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P la n  dnia, reko lekcy jnego .
Pierw sza n au k a  w  sobotę wieczór, potem  

naliożeństwo. Bijiżej -mieszkający w r a c a ją  do 
siebie, d l a  re&zty osób obm yślam ' zostały  k w a­
te ry  w m ie/scu.

W niedzie lę r a n o  m sza św. o b-tej, po tem  
śn iadan ie .

—  d o  11 w s p ó l n a  n a n k a .
11 V a  d o  12 'A n a u k a  d l a  k o b ie t .
W ty m  sam y m  czasie obiad d la  mężczyzn.
12% do  l | £ ’n au k a  dla mężczyzn.

■W tym  sam ym  czasie obiad d la  kobiet.
fi —  4 w spó lna  nauka.,
i ploto) 11 (Sjf lowiied ’/..
ti —  nabożeństw o, różaniec , p o w r o t  dla d a ­

lej m ieszkających.
W  •■poniedziałek ra n o  o G-tej M sza św„ R o ­

m an ia  św. i n an k a  d la  tycli. k tó ry ch  obowiązki 
jnłż ra n o  do pra.cy wołają.

O S-ej d im ga M&rza św. d la  re sz ty  osób, n a u ­
ka i (Zakończenie rdkołekc-ji.

Osóby b io rą c e  u dz ia ł  w tycih' reko lekcjach  
p łac i ł ,  po 2 ziłótie w raz  z u trzy m anieni,  bez 

-u t r z y m a n ia  1 zł §0 g¥. S a tn i ra ln ie  iż kosz ty  
dlła ućżtystn.ików7, j a k  rówinlież p lan  rekoilekcji 
i całyo&posńi) ui-ządzenia ich, m-usi być ęluśto- 
sow a n y  do bartdzo różnorodnych  w a ru n k ó w  lo ­
kalnych .

Osób, b iorących  ndzia l  w tvch reko lekcjach  
było  około 7tk ;SVute'k ich p ra w ie  n ad sp o d z ie ­
wany’. Ludzie, kldozy la ta m i  nie byl n spm

wiedzi, przychodzili  dziękow ać -tym, k tó rzy  to 
urządzili .  J ed e n  z uczestników refedeki ji, któ- 
r.v t rzynaśc ie  lat nie b y l  u  spow iedzi m ów ił: 
ja nic n ie  m iałem  p rzec iw  tem u, aby pó jść  do 
spowiedzi, a le  zawśsze t a k  było t r u d n o  zawsze 
coś zaszło, a  te.raz, t a k a  okazja.

„ O kazja!"  to  isiilny m o to r  jio rzynań  ludz­
kich, bo  za okazją, idzie zwykle czyn. S iła -oka­
zji ta k a  je s t  w  BBSny 'bogata, iż cenę i w artość  
jjęj d a w n o  zrozum ieli  n iep rzy jac ie le  Boga., ni, 
ż a łu ją  też p r a c y  i t ru d u ,  by ją. do  sw o ich  uży ­
wa, celów. Ale i sodalio je  dają. coraz to w ię­
ksze, za s tęp y  ta k ic h  Bożych  siewców, g tó rzy  
różnym i ąpoisobami i w różnych  miejscach, 
rz u c a ją  dobre  z ia rn o  i m nożą „dobre  okazjo?.

K ysiłek  m o ra ln y  i m a te r ia ln y  przy u rz ą ­
dzeniu  t a k id i  reko lekcji  jiAi, często:’. niem ały. 
M a te r ia ln y ,  bo pom im o w k ład ek  uczestn ików  
iaą jeszcze n iezaw odnie  i d o d a tk o w i  ‘koszty, 
m oralny’, bo trzeba, przełamu/- n ie jed n ą  t r u d ­
ność i uprzedżenie ,  a le  ezy jak ieko lw iek  dzieło 
Boże d a  się p rz ep ro w a d z ić  bez o f ia rn e j  i w tę- 
za jącąj jp rący? ;  a  t a  o fia rność  w p ra c y  to- nasz 
so d u lia y jn y  o b o m ą zek . Ś lu b o w an ia  nasze M a t ­
ce Kajśw7. sk ład a ły śm y  bow iem  n ie  t y lk o  na to, 
by’ trochę  n ad  sobą p racow ać ,  a le  by zos tać  tą  
so lą  ziemi, p rz e d n ią  s t ra ż ą  w slużbi-e K ośc io ła  
i k ra ju .  Skibow a niu nasze, to  sio jba te j  dobrej 
okazji,  k tó r a  dń św iętych  niebu, a ojczyźnie 
najwierniejszY ch synów.

A. S.

A M  Eucharystii w sodalicjach wiejskich.
D i i r h a r y s t  ja, l e n  d a r  B o ż y ,  k t ó r e g o  ż a d n e  

s e r c e  l u d z k i e ' w  p e ł n i  z r o z u m i e ć  n ie  m oż e ,  u- 
diziiela m im  ty c h  w s z y s tk i c h  ł a s k ,  jtaLie o d  Bot lei 
.em d o  Golgoty n a  mrs :ply nę-ly. l a k  j a k  
u c z n ió w  ic i p r z y j a c i e l e  G l i ry s .  is>a. t u  n a  z i e ­
mi, za N im  i b u d z i l i  i g a r n ę l i  s ię  d o  K ie g o  
w k a ż d e j  pcrtm/ehie, s m u t k u  i z w ą t p i e n i u ,  t a k  
i n iv  ( »vaić. m o ż e m y .  J e d n a  rzasOż ry lk o  j e s t  po-  
I r / .c h n a  : W i a r a .  T a k a  w i i r a  o j a k i e j  c z y t a m y  
w 10w aii .gt-łiach, - taka  w i a r a ,  j a k ą  C h r y s t #  
chw ail i l  i t a k  h o j n i e  w y n a g r a d z a ł .  1 m y  m a m y  
•p raw o  s p o d / l e w m  s ię  n a g r o d y ,  je ś l i  w ia na-  
,sza d o  G h r v s t u s a  n a s  zb l iż y ,  j e ś l i  d w ig ic h ,  
ł y c h  z k tó r y  ni ż y j e m y  i p r a e u j t m y ,  d o  < liry- 
s  11isa poCiąg-rńerny.

.Musimy się p rze jąć  mysią, że my bodaliek i 
w jiierwszym rzędzie jes teśm y obow iązane 
wskazywać i u ła tw ia ć  drogę do G h ry s iu sa  me 
lylko naszym najb liższym , ale iym  duszom, 
k tó re  okoliczności, s tan o w i-k o  i nasze codzien­
ni. za jiu trzabow ania  w zyci-C: misze wplotły. 
Obów iązek nasz w’ tym  ki(*rnnkn je s t  zupełn ie  
ja sn y  i stanowO-zy, n ie  m a m y  p ra w u  od liógt 
się .usunąć, wdęc s ta ra jm y  się daw ać ze siebie 
to, CO najlepsze  i najl oczy stniejsze.

Slotsunki u k ła d a ją  .się w różnych ś rodow i­
skach  różnie , s ą  j e d n a k  pewnie w spólne cechy 
życia. na. w s i  n p ę w u e  an a lo g iczn e  trudnośc i ,  
w sku tek  czego .są też pewnie sposoby ziwalcza- 
nia ty ch  tru d n o śc i  i 'te sposoby m niej więcej 
d ad z ą  się -wszędzie zastosować.

N a jw ażn ie jszy m  naszym  zadan iem  jest  
u,silne nasze  s ta ra n ie ,  by nasze  otoczenie, misi 
pnacow nic-y p rz y s tę p o w a l i  częściej do S akra -  
'ine.n:ti6w’ św., by n ie  o g ran icza l i  ;się do Śpńwie- 
dzi W ie lk an o cn e j .  P rz y k ła d  masz nie jest. w y­
s tarcza jący7 i pom oc (C-zynna j e s t  konieczna. 
TrzebiWlto u ła tw iać ,  w y zy sk u jąc  święta paiau 
i ia ln e  i kościelne. Aby7 ró w n o m ie rn ie  rozłożyć 
w ciągu  ro k u  p rzy s tęp o w an ie  do S a k ra m e n ­
tów7 św. m ożna by7 wybirać dzień 3-g<flnnaja 
(św ięto  KróTow ej K o ro n y  P o lsk ie j) ,  Wnłebo 
wzięcie 15-go s ie rp n ia  i .święto C h ry s tu sa  Kró 
la. W  p o ro z u m ie n iu  z Ks. Proboszczem mile 
'.ałoby7 u ła tw ić  spow iedź  św. w wilię święta po 
p o łu d n iu ,  zazn acza jąc  w yraźn ie ,  że w tvm  cela 
zw a ln ia  s ię  p racow ników 7 z ich obowiązków n§. 
óznacizo-rte. godziny. .Przym usu jak iegokolw ie ł  
st osować .oczywdście nie. m ożna, ale p o w ta rza  
na  zachę ta  dużo  z czasem zdzia łać może. Ko-


